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POLSKA, LITWA I PASS TWA. BAŁTYCKI JAi •

DER TA.G z 12/X1. piszo Kor. z Warszawy, żo prcmjer 
Woldcmaras udzielił' wywiadu pewnemu pismu mniejszo ciowemu, 
w " ilnio, w którym óświadcżył, że Litwa nic potrzebuje oba­
wiać się'zarzutów polskich i rząd litewski poinformował inne 
państwa o prześladowaniach Litwinów w Polsce oraz posiada 
wiadomości, że w wielu stolicach^Europy poważnie zajmują się 
tą sprawą,"biorąc pod uwagę właśnie punkt widzenia Litwy. 
Berlin i Moskwa poświęca nale tną - powadze sprawy,^ uwagę.

”0 wynikach, jaki o osiągnie skarga^- mówił premjer - 
naturalnie niewiele można naprzód powiedzieć, gdyż właściwie 
zależą one od stanowiska Polski. W każdym jednak razie należy 
doprowadzić za wszelką cenę do rozstrzygnięcia".

GEEMALlA- z 9/XI. p.odaje art.wst. Pawła Togenburga,
tórym opisuje swoje wrażenia z Wilna. Miasto to nazywa

nhwot walki z wrogami od wschodu. Opisuje dalej kult obrazu cu­
downego Matki Boskiej Ostrobramskiej.

Autor podnosi, że ponieważ v Wilnie niema litwinow; 
a tylko w okolicy mieszkają Białorusini, to spór o to miasto, 
o'iloby kiedy nastąpił, mógłby rozgrywać się tylko między 
Rosją a Polską.

1I3TUVIS z 8/kl. wo wst.art.nawiązuje do kongresu 
litewskiej o mig rac ji /soc jalis tów-lud owców i socj.-~domokr.atow/ 
w Rydze, przycacm podkreśla, że celem zjazdu było porozumie­
nie w sprawie obalenia rządu Woldomarasa. Dziennik czyni wy­
rzuty rządoWi łotewskiemu z tego powodu, żc toleruje on u^sie­
bie ni o tylko pobyt, ale nawet zjazd "złodziei i bolszewików'’ 
taurożańskich".

W swoich prze mówieniach zarówno socjaliści litewscy, 
jakotoż łotewscy i estońscy - pisze dziennik - złorzeczyli 
obecnemu rządowa litews' iomu. Bo. takie rzeczy nie zezwoliłoby 
żadne z~ państw uczciwyaji. Obecni e stało się jasnem, żo łotysze 
nietylko wiedzieli o' pxz y g o t odywanem przewrocie tauróżańskim, 
lecz nawet chcieli go poprzeć zbrojnie. Syn marszałka Sejmu 
łotewskiego Bruno Ealnłirs podczas wspomni anego kongresu dobit­
nie powied ział,:. że sno jąl-demokraci łotewscy byli solidarni





LIETUVIS z 8/LL.p.n. ’’Protest Litwinow amerykańskich 
przeciwko gwałtom polskim" zamieszcza rezo-i-uc ję li uwinow, Zci 
mieszkałych w lewarku. W rezolucji litwini amerykańscy przy­
rzekają moralnie i materjalnio wspierać "uciskanych przez_Pol­
skę" litwinów wileńskich i stojący w ich ohronio rząd li-_ 
towski. Tekst rezolucji Został przesłany rządowi amerykańskie­
mu, lidze Narodów i rządowi litewskiemu.

KOŚNIGSBEEGSR HART.ZEITUNG. z 3/XI,donosi o rozbiciu_ 
się litewskich imigrantów w.Rydzo. Na kongresie laudininków'i 
socjalistów-demokratów w Rydze, laudinincy nie przyjęli rezo­
lucji socjalistów, kierowanych przez Ploczkajtis.a., ̂ móy/iącej o 
nawiązaniu stosunków z Polską bez poruszenia kwestji Wilna. 
Ponadto poSeł WykoniS miał”podać sensacyjne wiadomości o pol­
skich propozycjach wobec socjalistów odnośnie pieniędzy, a na­
wet broni.

RUDE PSAVn z 9/XI. donosi w rzekomo własnej:depeszy 
z Warszawy, że jeszcze'w ciągu tej zimy dojdzie do wojny pol­
sko-litewskiej i po Zdobyciu Litwy nastąpi wznowienie polsko- 
litewskiej unj i personalnej z Marsz ̂ Piłsudskim jako królem na 
czele. Z tego też powodu, rząd ftoldomarasa jest zachwiany., 
zwłaszcza, ze niema na kim się oprzeć w kraju a socjaliści li­
tewscy domagają się od zagranicy najostrzejszych represji wzgl 
dem dyktatorskiego rządu.

KREUZZEITUNG \z ~ 9'fil. zamieszcza artykuł' p.t. "Russlands 
Vorstoss im Baltikum", omawiający traktat handlowy, rosyjsko- 
łotewski, j Sgo znaczeniu i następstwa al.ą polityki europej­
skiej; W zrozumieniu dziennika, zawarcie przez Rosję traktatu 
handlowego z“Persją i'Łotwą”jest najdlepszym;doWodcm, do jakie­
go stopnia Rosja' podporządkowuje politykę, gospodarczą z za­
gadnieniom ogólno-państwowem.'

Przez podpisanie' umowy' handlowej bo t o wsk o - s owi o cki e j 
usuwa się na daleka mbtę możliwość realizacji związku państw 
bałtyckich, a to'z tego' powodu, że tak'Sstonja jak i Finlandja 
odłączą się od polityki łotewskiej. Największe znaczenie ma 
traktat ten dla'Polski, ponieważ oznacza on pogrzebanie wszyst 
kich' nad zi ej i codo' hegetnon j i polskie j nad .Pał tykiem ' Polska_ 
zmierzała do Zmuszenia państw bałtyckich;'aby uregulowanie'ich 
stosunków z Rosją odbywało się tylko w drodze przez ^'arszawę. 
Tego nie chciała'ani Ros ja'ani Polska. Po.zyczka ząe ranie żn̂-. 
uzyskana ostatnio zmusza Polskę. 3n zwrócenia, się na Zachód. 
Niewątpliwie Litwa pójdzie po drodze'Łotwy zwłaszcza, gdy_ 
przekona się, że skarga jej przeciwko Polsce w Radzie Ligi nie 
przyniesie żadnej zmiany w jej sytuacji.
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Ki pojęciu ogólnó-europej skiem, sytuacja na wschodzie 
puropy doznała wprawdzie kooiplikac j i, dla Hiomioc jednak przed­
stawia się obecnie' znacznie prościej.'Jeśli niebez pieczeństwo 
-Linearna wschodniego zostanie w ten sposób zażegnane, że zawarte 
zósuaną bezpośrednie układy po&iędzy państwami, nie zawierające 

niepowołanego_postanowienia, to rozwój taki nie będzie niemiły dla 
Hatomie c . Niemiecka" polityka wschodnia znajduje się dopiero w 
zaczątku" i tylko powolnie daje się zauważyć jej pierwsze kroki. 
Nierfiey mogą by 6 aktywno tylko wtenczas, jak długo-nie zostały 
stworzone stabilizowano stosunki na wschodzie Europy. Poznało 
się nd^tern Quai fl'Orsay, które zmierza całą siłą do stosowania 
okupacji jako środka, presji, aby Stworzyć na wschodzie fait 
accompli, cn ttnimożliwiłoby Niemcom po uzyskaniu swobody na 
zachodzie, swobodę ruchów na wschodzie Europy,

3 10 SUNKI POIS KO-NIEMIECKIE.

LOELNIoOIIE ZEITUNG z' 9/lI. pisze, że w' kołach odpo­
wiedzialnych rządowych widoki rokowań niemiecko-polskich nic są 
oceniane optymistycznie, a to z"togo powodu, że chwila podjęcia 
rokowań nie jest dobrze obrana oraz istnieją pewne trudności, 
wywołane konkurencją polskich produktów rolniczych'. Istnieje 
jednak"przekonanie, że zawarcie traktatu handlowego z Polską 
może politycznie tak silnie wpłynąć no. sytuację Niemiec, iż na­
leży mimo wszystko dążyć do podpisania układu z Polską.

"ERANKEURTER ZEITUNG z 9/XI. zapatruj o się pesymistycz­
nie na widoki rokowań. Dziennik zwraca"Uwagę, że przemówienia 
prezydenta Rei ch s1and bund u w sprawie rokowań handlowych z Polską, 
wygłoszone w momencie, gdy Dr.Strbsemann podjąć ma rokowania- 
w sprawie^ wznowienia negocjacji gospodarc zych"; Wykazujo znako­
micie, jak wielkie są trudności istniejące z“oporu agrarjuszy 
przeciwko wszelkim koncesjom i do jakiego stopnia należy wobec 
tego Sceptycznie zapatrywać się na rozpoczynające rokowania 
handlowe z Polską.

■POLSKI 0 GDANSK.

DER TAC z 10/XI. w art.wst. pisze o stosunku Gdań­
ska do Polski wobec zbliżających się wyborów.

Auto! zwraca uwagę, że po otrzymaniu pożyczki przez 
Polskę, pewne koła gdańskie uważają tę pożyczkę dla' Gdańska za 
wiOlką korzyść i prą'do najściślejszego połączenia z polską go­
spodarką oraz do porozumionia-politycznego z Polską. 'Gdańsk* 
■jest zbyt mają jednostką gospodarczą, aby mógł egzystować bez 
oparcią się o większe ̂ państwa i"jeżeli znów wpadłby w trudności 
finansowo jak w r.1926, wysunęłoby się zapewne pytanie, komu 
nad nim powierzyć mandat: Polsco, czy Niemcom, Dalej autor do— 
wodzi, żo z powodu powstania Gdyni, Gdańsk dla Polski już nie 
jest nieodzowny".

, ., . Najgorsze byłoby to - pisze autor - gdyby Gdańsk sam
zwrocie się miał do Ligi Narodów o"przyłączenie do Polski, i 
wskazuje, żc w tym duchu działa propaganda polska. Wówczas Niem­
cy nie posiadałyby żadnego moralnego prawa zajmowania się jego 
losom.
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SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

demo P ra c  i I  / n o t V ,  5/ X ?* w a r t ' ws* - n a w i ą z u j ą c  do rokowań chrzoóc. .
n f  f l o m A r U a  ^ t Y t ak > Tf f 8naczii>. *o b io r ą c  pod uwagę w e r o ę t w -  
Y «  , z^ .  s y tu a c j ę  Litwy, państwu l i tewskiem u b a rd z ie  i on t rzo
t a y . j o c t ą j o k o j  i  porządek ,  n i ż  j a k i e k o lw i e k  zmiany k o n s t U u c i i
a o m o k S c i T a r i ^ a a n ^ s t ą f f 3; podtob& B, io• m Y Q n a a a l  s t a l i  113. s tańnwisl iu .  Soinokrac i i  H  t  ni
ł a n e p o  n^vols^lloT^l^ .Za§adnioń p a ń s t w o w y c h ^ a p o L c f z w o -  in n e g o  n a  p o d s t a w i e  k o n s t y t u c j i  Sejmu.

w a l i  n a m ' f o t c T o Gwc.idl S ń 11ia r o aOWC^ Z& popŁ"x io  *e£orendum o f ' i a r o -  T l ' i i - t  f o t e l e  w s z y s t k i c h  7 -u  m i n i s t e r s t w  -  k 0ńczv  d z i e n n i k  -  rmr
m s ż ^ Y t J n n L Y Y i U  n4 'f°*W * * »  P » o t o ' t it i  ™ L i ?  
i  oh A n y  s a n i a d m l  '  n a l e Ż y  ^ a w d o p o d  obn io  uważać z

Stwo t o t o l i o S l ^ f e  | 1 W p r A f ? S A ao “ M a k l 0  S P O ł e O Z e -S -

s r .
i r » +  i n n  »> ksńcu  a u t o r  k a ż c “ p ó j s ć  l i t e w s k i e m u  s p o ł e c z e ń s t w u
ł e  wpływyemL dp ? ^ r i e C k i e g 0 ^ ? t b l i ^ Zm̂  k tÓ ry  p n s i a d a  n io m a -  wprywy, n a  p r z o b i o g  ż y c i a  państwowego w R z eszy .

kieffn s ^ w i ą z u j ą c  do o t w a r c i a  Sejmu k ł a i p e d z -

ń w y  s e j m i k  p o s z t d ł  B a jo  s i ę  wyożuć, 9e

d ń n ^ a  o ś w i a d c z e n i a ?  ~  « 4 r*3 » ^

traktat francusko- jugo s ł o w i a ń s k i .

w o S C I . - N i e  z a w i e r a "  on ż ad n y c h  g r ó ź b ,  a n i  n - w e t ^ i o ^ ^ 011 w ą t p x l “ '' 
n i e p o k o j u  k tó rem ukn lw lo l -  ń' -kek  \  n a  o t  n i e  d a de powodu do
według zasa d  Ł ?  ' f ^ V T 01? ^ 1 Z aw ar ty  d e s t  ś c i ś l e
f r a n c u s k o - j a g o  s ł o w i ń s k a  'n ig d y  S T S X ^ - f u S ^ ih " ^ ^  
f r a n c u s k i e m u  n a  k w a r c i e  w l e i  c W ó f ’  ° °  P ^ w o l i ł o  , rz ą d o w i  
u t r z y m a n i a - i  k o n s o l i d a c i i ~ D o k n U ?  F  sw? l c h  wpływoft w duchu
M y k s ó n  p o l i t y c z n y c h ?  W łosi  n i  c L  A  U l Y ?  ? A ń ? Y A  *T 0i m ’
S b k o l l i ? ?  S p ń o ż f S e ń a  i  ° b S °  s t w a r z a ć  powodu a„ j a k i e -
p o s t a p i ł a  w t e j  s p ś a w i ? ^ a e j  i n t e r p r e t a c j i . P r a n c j a
t r o s k ą ;  aby n i c  p r z e s z k o d z i ć  Vk^SSSSSi

o s i a d a  więc on ramy s z c z e r s z o ,  jak, t r a k t a t  z P o l s k ą





S r a i j i 8i , 1 8l4 « b ? 0i ' ł S r S Ją  z x, 192H i e z a w i O r a  żadna.] k o n -
m d t a i l i n g  3 y S t “ a t  ' * * & -

k l a c z ą  mnżnóp,6  oCwro-tu ' ń'f pnz^wnr \ %  ullf >łJ' ° r - ?  p o r w a n i a ,  t o  wy-

n ą  k a t a s t r o f ą .  Zapow ie  J u p 0 s ł a - ^ t o °  7 ? y d l a  I 'r a n 0 i 1 g r o ź ­
n ą ,  b ę d z i e  z w ię k s z y m  u mi a r ^ m ' i ^  !  - CZU^ C sl<? ^ u ż ~ 0<3 o s o b n i e -  
W łocham i  n a  t e m a ?  ™ I k k  o k  ,1 , -m lą  K r ''’l ą  P « r t r a W o » * t a  z 
n e 3 . T r z e b a  Z ^ T S T r ^ i u ^ V t ^  Ł0 1 1 * ^ 1 * * & « * * * -  
s w o je  s t a n o w i s k o  K0b ec  r a t n f  y  , ! ł " cl?y s m i o n i ą  k i e d y ś
r e s o w .  ^ - l ^ n t e n t y  w i m i ę  o b o p o l n y c h  i n t e -

JO U BIJAŁ J)es DEBITS c o A t o ,-,
1 iwości zaw arc ia  t ró jp rzy m i  e i z a ' P r a ^ T i ^ W ł i o h 6! T n /° ? ® 0 .niemóż' wrocono do t r a k t a t u  pofii'idzv j  t i . J u g o s ł a w j i ,  p 0~

:*ń*****» u » _ a!Lorn? P a s tw a m i  a mianowicie I r a n -o j *  i  J a g ó s ł a w j ą ;  M u s s S i n k z n S k ?  P ^ t w a m i  a  m i a n o w i c i e  B rą n -  
n i  ż a d n y c h  o-bjskfcyj Wobec too- m ^ P ^ ^ ^ ^ o n y  i  n i e  c z y -
c y '  s p o s ó b  : J u g o s ł a w i a  c ^ r o i « f - r ; a 0 f ' 1 u f ^ y  s i ę  w n a s t ę p u j  ą -  
W łocham i  p r z e  b ? dfci^ z w i ą z a n a  z
d 1 a m i t i l  t  c A i  h i  z g o d n e j  w s pó ł p r acy* .  / p a c t o
z P r a n e j  a p r z e e  t n H q >  ^ 0D.! c o r d i a l © /  z 27* s t y c z n i a - 1924  r - a  
k a l e ży  ż y c z y ć ’, aby k o m b i n a e f a ^ 111̂  1fla ^ ^ l t r a Ż U  2 }ri s fco p a d a  19 2 7 .  
e z e  rozmowy p o m ię d z y  Rzymem"i B e l g r a d e m ?  t r a k t a t ó w  u ł a t w i ł a  d a l -

JOU?J\Ji:l J)E Ii * ES I i  O ~\ O/Y j ■ nf, 0̂  
t j f a ł -  Dragoslawa- P , l i i h a i l n w i t 4  ' 1  Ś“ - a r k t - O j A 3,B ?  tyczny ' a r ~ 
P o d p i s a n i a - t r a k t a t u  f ranca  oto~mw - F r a n c j i  z powodu
ł a  podobne t r a k t a t y  K t s z l s ? k i m l " o ? k I ^ ^ ^ ’ p^ ^ d ^ z a w a r -  
członkami rodziny  s ło w ia ń sk ie j  ^ d l ż ^ o b ^ c ' 1* ? ^ ^  1 z ' C e lo m a  
j e s t  także  ~PolskaA P ra sa 'w ło sk a  n r i i  - oh Czechow i  ju g o s łó w i in  
s i ła -g w a ł to w n e  p r o t e s t y  utrSymuiąo ^ a  miesiącami pbdhó-.
wians k i  s k i  er  oWany1 j e s t  - p r - e c iw ?? I o C l  ? a L  f r "mc u * # -  j ug0 ś ł  o- 
i ‘obecn ie  zap ro te s to w a ło  pfzec lw  f r o r c n 'T  q ck * - Ga;?by ta; p r a s a  
t r a k t a t o w i  p r z y j a ź n i -  T  S łpfc i s i i s k i  emu •
plo n ie  p n a l S k p S ó j I  n k a l & n k k k 1' 0 5 ’ ***** * i i r
n o a c ią  rękę  kn wśŚTsikim1 k t ś k v  f  ąEam? se M b cW
myś l i , s s a n a ’ ąc ® ?,  i o k ę :  ^ k ł Ł S y I g ^ g ^ l l a ł k a S s

u t r z y m a ^ l f f ^ r k t a t ^ j k d z k k l  3 l e n n i k  "Prawda'
ciw Rzymowi,.. Ważnem je-st dowieazi oc"--fo p?p 'Ji c l a  w Paryżu p r z e -  
fy. d a dnem' słowem p rz e w a g  i n t e r p r e t  3c?o ^ St duob J e£°.

^a ,  c z y  t e ż  owa, mądra f^r  ^ ^ ^ l i s t y c z -
Vvaz_ n r e  mamy żadnych uprzedpO'^ 'n — r c i , -r k '-';^r hkcWsnio,j . Bonie-
™ k k ^ ' h afe ia t i S y ł ; P ® t t r l k k k a ś i S S ? ^ k k k « f r S k S “y : ; - -m o c a r s t w a .
d o ; '" '
m io s z k i . w i « S r  i '  S  1 1 ,  ^ f t a z a ć  A ib a n j i  f - p o .^
sojuszów, k tó ro  j e j  boźwijlą u ? ż o c? ? f i£ + a? -Qh? qi:  P0^ J U 1 szukać my nadzi-cio- ~W- i i  Ul ZGPŁ: yw is tn ię  .plany wojenne' ' Mioi-y ,/iau zi  e j  ę , i  ona. zrozumie, -gdzie leżw j e j  i n f o r c -

Oorpiehe DEIli  SEP! 'z ' 9 / yt - c nin-> nw-i • 
b ę d z i e  'b y n a jm n ie j  z ‘=nieonT-ni -.ń ,Ja p u b l i c z n a  we . / ł o s z e c h ' 

j a£ ós  ł  o w i  ail  s k  i  c g o ?  p' o m i  1  ą n  i  c u m i o r  > ’ s ^ a f clRM ^ a k t a t u  f r a n c u s k o -  
j ^ n ś ł o w i . t ó s k i o j l k j g j k l k k S h f y j ą g  i r c n c u s k i e j  i .

■ d  ’ ki i r  pr~t,piokją_ mu ch a r a k ter ;  a h ty ^ w łe s k i  .
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• . * . a  ’ ■»■ • * r * ' * r r r ' / J» '. ■: T  »• •. .

. • V . : o r - i r v - . . : . i A C  ' . . i ............r ,^ . r  C r  U n * *  : t vi s B o w o f ; : . ^ j 5 i . « x f - . 0 s  . y w j  L

l :;l':'"-~ ■■ " 2 $ $  ■ fe :: i te & N & s S fe amm  s | p |  6 wmm
■ ■ lllsII?l!feil«S?l IlfMf SMtś?!

. .  . . - ' O  \ - * - J  •-• , f r y  . ... ••;

; :i;

: B-X

i r )v B-jtj' -V lŁ- * •r..-'- ■:••

. j . .  j . . : ;  . ■ ■ • . ■ -■ ■

. i: ? ■■' :• * - :̂" v :
• ' "  -' ■ Sp-( -■ ■ s  ■■ •■•■ T  • ' ; V ' 5 ;' ; ' ' ' ' ' - i  ■■ > W

■ V.- A  * ;' ■' *'■’ . . , ' '  ’ ' .
■ . .  ... . . •■ ' • :  • ■' ■ •

t  • . - • • - . . .  ..
. . . . .  , , . " •■- : ■ ' $ 6  S I ?  . •

-•• - . -Ł ■' f .. *' ■ "• '.' ' ' j . ,  .-  ..V *  - .•••;_ J- •• .(". i ■••■..• ł  • . ; i ,! • ' , ' : >. . s  i  •' •'. • ’/ * ' '■ i . •-■ ■. ■ "• '

■ ■ ■ - ■ ' ! ' , '■ " . . . ' ■ >  ■■ - i
. . .  . V ' ■" - o  .. : . ' I f  ■ ' H . '

; . : v '  ■ v . : -  . • •  • ■ y - . r -
   . . .  • V  V '

■ - ■ .  b£ ■ ■ «  ■ ,  ■' : .  E  ć ■
. ■ -..■ . , -  ł  : ■ • .

.■ /  . ' ■ .. ' ..' ' H Z  >'
. V - n ' " ^ y r '  ~ ■

- .  *: • ’ '  r*. ‘ ‘ - - - -  -  '  '  ■ '•  t .  ' '  • '  '  ’ V .V  -<!

«

a S < ' ‘ W ! '  '■  . . .  . -  '  ■■■:

[Ę f : ^ 0 Ą - A ;; f t ± | W ę Ś : l ? S  ?• ^
r  > '. -  ■ . '  ' ■ ’ " • . . . . .

f v ' j  ,.r

P- ■ ;  A O  . H ' "  ? S  ' ' ;  ' i "  ;

^ ' !, r* \ . c. vAVV •'<* ^ -yn j : ^  'f  CT-BS .C n.:.CO:‘‘->- r- -
; • i  T S o  . ; ' '  ■■ ■' S • v  ■ - -  • ■; \ j t  "  i  : P  '

. . . t .  

' i i

. i m  • i ■ «   • ;

'  . ■ "  ■:  ' - , ,  . f  .

: M W  t : [ - I r  v "  '■ . V O  K  ■, :  -

V; -;’ :



-  6

-Vnglj a zdaje się zapatrywać optymistycznie na trak­
tat; ̂ istnie ją tan jeszcze silne prądy, któro nie zrozumiały araż- 
liwosci sytuacji europejskiej, a szczególnie bałkańskiej, spcwo- 
d o w ane j _ akc j ą d y- ploma t y c zną Pranej i . Kie' trzeba j e d nak prźesad z ac 
znaczenia faktu. W gruncie rzeczy jest to tylko wymiana dokumen­
tów między dwoma ̂ państwami, która nie może"mieć wpływu na liiato- 
rję. Go do skutków, oczywiście zależą one od tego,"jak oba rządy 
zechcą zastosowywać w praktyce swe zobowiązania. Możliwo,'że 
rząd belgradzki pragnął Zawarcia traktatu ze względu na politykę 
wewnętrzną; pragnie on dowieść opozycji, że rząd nie jest bez­
czynny i że'stosunki*z Praneją są zawsze pewne. Dziennik nie chce 
dac wiary pogłoskom o anty-włoskiern znaczeniu paktu.

tD MĘSSASSfeo z 9/XI, dowiaduje się z Belgradu, że 
b;miniśter Riiiozicz oznajmił, iż podpisania traktatu zostało 
opóźniono, aby móc zawrzeć traktat podobny włosko-jugosłowiański, 
albo^też' traktat trzech mocarstw / z'Francją/ i zapewnió w ton 
sposob dobre stosunki tej części Europy* Zawarcie'traktatu ozna­
cza również konsolidację~Europy środkowej, i bezpośrednią opozy- 
cję przeciw agresywnej polityce Włoch, które były przekonane’, że 
Jugęsławja jest izolowana. Pakt jest'w duchu Locarno. Radicz 
oświadczył, żo przyjaźń istniejąca pomiędzy Francją i Jugosła- 
wją przybiera formy konkretne.

IL GlORitALE D • ITALIA ż"10/XI. pisze, że traktat 
. przedstawia nowy objaw polityki kooperacji Apolitycznych ugru­
powań międzynarodowych. Jest więc w sprzeczności z zasadami "li­
gi harodow. Skądinąd jest on,w intencjach obu stron, zwrócony 
przeciwko Włochom'i polityce włosko-alb ans: ki ej ," zapoczątko wane j 
traktatom w  Tirano. BrzeZ ten traktat Francja podejmuje wobec 
Włoch i Europy zadanie popierania polityki jugosłowiańskiej.
W tych warunkach bierze ona odpowiedzialność za mogące wyniknąć 
komplikacje, a nawet i za zasadnicze zmiany w systemie politycz­
nym Europy.

 ̂  ̂ IL SEGP10 z 9/i.I, Dopóki'półurzędowa prasa francuska1 
ftie odwroci historji stosunkpw"włosko—jugosłowiańskich, początki 
od^paktu w Kettuno aż do"tej pory - nie uda jej się przgkonać 
świata, że pakt francusko—jugosłowiański nie jest zwrócony prze­
ciw Włochom. Włochy silne i niezależne działają jej na nerwy i 
nie mogąc wymyślić ̂ nic innego; prasa francuska' utrzymuje, że polity­
ka włoska^jest groźbą dla pokoju europejskiego. Jednakże faktem 
jest, ze^Briand, po spotkaniu w'Locarno, nie'uczynił nigdy kroku, 
aby zbliżyć się do MussoliniegS. Zrobił natomiast wiele, aby 
się oddalić, a ten sojusz z JugoSławją, zaraz pó Langerze, nie 

zdaje się wpływać na pożądane zbliżenie francusko-włoskie.

II MESSAGGERP z 8/XI. 'otrzymuje wiadomość z'Wiednia od 
swego koresp., że krążą pogłoski, iż narinkowicz podpisał w Pa­
ry z u prócz traktatu'arbitrażu i przyjaźni, również sojusz'z 
Francją; Dziennik opozycyjny Riecz donosi, że Rumu-nja, Polska"i 

Czechosłowacja oddawna już pozawiorały sojusze z Francją i że od­
wlekano podpisanie traktatu frabcusko-jugosłowiańskiego ze wzglę­
du na Włochy. "Dziś - pisżo dziennik jugosłowiański - t e  względy 

byłyby absurdalne, gdy-ż Włochy manifestują cele imperjalistyczne, 
np• w pakcie w Tirana.'My się zwracamy do mocarstw, które są prze­
ciwne' wszelkim awanturom i zakłóceniom pokoju, a na których czele 
stoi ob ocni e Francj a,
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THE' MAMJHS32ER GUARBIAH z 3/ZI, Kor- z Paly ż a oma- 
wia zamierzone popisanie traktatu między Hra.noją i Jugosławią, 
Tytuł .te i ko respond enćj i brzmi : "Przeciwko komu'?'"'

Autor pisze, żg pytanie to jest stawiano przez franc- cuską prasęwlewicową. hiektore'dzieńniki czynią. aluzje, ' że prze­
ciwko Włochom, inno''twierdzą to samo w sposób bardziej otwarty.

Autor od siebie-pisze, żo traktat ton jest rozsze­
rzeniem francuskiego t.zw."kontynentalnego systemu". W dalszya 
ciągu_ autor _ stres zeza art. Paul' Louis w "Soir". W art •tym autor 
kładzie nacisk na poważno Znaczenie obecnego wyaarzen-ia. Wskazuje 
011,̂ ze Pranej a nigdy nie podpisywała tylu rzekomy cir traktatów przy 
jaśni, jak od czasu wojny.‘Praneja związała się z Polską, Czecho­
słowacją i RUmunją.'Którakolwiek z tych umów może doprowadzić 
Praneję do wojny, ponieważ traktaty'to choc się nazywają trakta­
tami przyjąóni, mają zapowno dołączoną konwencję militarną.

Traktat frano<—jugosłowiański nie przyczyni się do 
zagwarantowania pokoju na Bałkanach, lecz zwiększy tylko tarcia 
pomiędzy Francją i Włochami.

HIS TIMES z 9/KI. Kor. z Rzymu pisze, iż decyzja 
rządu francuskiego podpisania traktatu z Jttgo sławją urażana jest 
tam za nieprzyjazny akt wobec Włoch i za dowófl antywłos kich za­
miarów z Francją.

, W ES Tl i 113 /-E R yG AZ E T T E Z 9 / X I; Z o r • z Belgradu piSzo, 
że opinja jugó.ęłówiąń.skąiprzyjęła z zadjowo,leniem wiadomoóe o 
traktacie z igranoją. Autor pisze, że jugosłowiański minister 
spraw zagranicznych ''zawierza'' odwiodzie:, -Londyn w celu omówienia, 
sytuacji i na Bałkanach' z bryty-j slfimi mężami stanu ."

• , DAILY HERALD g.'8/XI. X q t » z Paiyża :p;isżQ, "żo- -
zwłoka w podpisaniu traktatu włosko—jUgosłow i sń skińgo śpowo.dpwaiia . 
była opozycją ze Strony dyplomacji włoskiej. Fakt; że Francja zde­
cydowała się zignorować tę opozycję, ma doćc doniosło znaczenie 
i wywrze on wpływ na sprawy bałkańskie, . ■

_ VO SSISCHE ZEJTUHG z ll/X»I. pisze w art* wst«o. niepo­
wodzeniu polityki bałkański ej Mussoliniego,“który wolał działać 
samodzielnie i mioł ręce Wolno w Albańji, podczas gdy dla'Francji 
Bel grad_jest jodynom jej oparciem na Bałkanach. Jugosławji tem - 
bardziej zależało ha tym tro.kta.ciG, ponieważ czuje się zewsząd 
z ag ro ż ona prze z. ■Wiochy.

Bziegnik twierdzi, żo przymierze to jest scislejsze 
niż mówi traktat i • Jugo sł.awja musi najszybcioj zakończyć ■ Swoje 
przygotowania wojenne, aby by6 -gotową ii a wypadek wybuc hu"konfliktu 
zbrojnego, i w tym- c-elu Francja udzieliła jej prawic nieograni­
czonego krocjytu. W połowie przyszłego roku będzie już tak~uzbro~ 
jona,̂  25 nie będ^io _ potrzebowała obawiać się odcięcia komunikacji 
ze erodkową-Europą.' Rio jęst avykluc-znno, żo zamówiony przez Fran— . 

r . Gję ńU. rachunek od szkofLowań 'w Hiomcz.ach mator.jał.' uzbrojeniowy j c&t
lnie przeznaczony dla Jugosławji, Dzi en niiń widziew traktacie francusko- 

jugosłowiańskim tendencji ant yniemiockich. Zwale żamy - pisze - 
rozumie się, starą politykę przymierzy, jednak'- możemy stale po­
twierdzać, że faszyzm pierwszy je nap o wrót wprowadza-'w życie. Je­
żeli ta metoda zwraca się przeciwko niemu samemu, to musi sam 
się z tom załatwió.

JOURRAl DE L'EST z 10/1.1. zami os zeza 
1A BUlGA-RIE z 7 /KI. donosi z Belgradu, że dziennik "Poli­

tics'zapewnia, iż rząd'belgradzki będzie zgodnie z'paktom rzymskim in­
formował -stało .rząd włoski o tern, co d o ty czy nowogo traktatu z Francją.

k.B. Sprawozdanie z p trasy' 'ZHRR/"T""ómigfac'Jl fos^ sklej 'ńawartTcTsą w sue- 
cjalnym przeglądzie tej prasy; przesyłanym łącznio z niniojszom 3 
razy na tydzień.




